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Część Urzędowa.
N ro . 8G5.

WYDZIAŁ DOCHODÓW PUBLICZNYCH I  SKARBU 

W olnego N iepodległego i  ściśle N eutralnego  
M iasta  K rakow a i  Jego Okręgu.

Przywodząc do skutku Uchwalę Senatu 
Rządzącego, w dniu 29 Lipca r. z. Nr. 4392  
zapadłą, reparacyi Okopów Miasto Kraków  
otaczających dotyczącą, która w roku z e 
szłym dla późney pory roku wykonaną nie 
została; W ydzia ł Dochodów Pubłicz: i Skar
bu podaje do publiczney w iadom ości,  iż w 
Biórze jego  w dniu 27 Kwietnia r. b. o g o 
dzinie 10 z rana odbędzie się in minus licy- 
tacya publiczna budowy muru przy Rogatce  
I X .  M. Krakowa, tudzież reparacyi w caley  
linii okopów Miasto Kraków otaczających, 
wedle zatwierdzonych przez Senat Rządzący  
wykazów kosztów kwotę ogólną zip. 4777  
gr. 29 obeyinujących. —  Chęć zatem licyto
wania mający zaopatrzeni w vadium kwotę  
zlp. 477 wynoszące, zechcą się w niieyscu i 
czasie powyfc oznaczonym znaydować, gdzie

także o warunkach entrepryzy potrzebną po- 
wziąść m ogą wiadomość.

Kraków 20 Marca 1835 r.
Senator Prezydujący.

X .  B y s t u z o n o w s k i .  

(Ir.) N ow akow ski S . W .

K r a k ó w .  T a x a  żywności na miesiąc 
Kwiecień r.b. jest następująca: b u lka  lub ro 
ż e k , z piękney mąki pszenney za grosz 1. 
ina ważyć łó tów  7. —  za gr. 2. 1: 1 4 . —  za 
gr. 6. funt. 1 lot: 1 4 . — za gr. 12 funt: 2. lót: 
28. — zn gr. 24 funt. 5 lot: 24. — Chleb źy- 
tny  z czystey mąki żytney za gr. 3. ma wa
żyć lót: 2 9 . —  za gr. 6. funt. 1. lot. 26 .— za 
gr. 12 funt. 3 lot. 20. — za gr. 24 funt. 7 .  
lotów 8 . — Chleb P rądnicki za zl. 1. pow inien 
ważyć f. 9 lot. 2., za każdy zaś funt przeważają
cy płaci się po gr. 3. —  M ą ki pszenney  naypię- 
knieyszey miarka zł. 1. gr. 2. —  bułczaney  
zl. 1. g r . —. średniey groszy 21.—  M ą k iź y - 
tney w najlepszym gatunku zł.— . gr. 29 .— M ię
sa wołowego  z bydła spaśnego funt: gr. 8. —  
polędwicy wolowey gr. 10. —  mięsa z dro-  
bnieyszego bydła po gr. 6. —  Cielęciny pię
kney po groszy 8. —  Skopowiny po gr. —
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W ieprzowego mięsa schab zwanego po gr. 
9. — ze słoniną i skórą groszy H .  słoniny  
ś w ie ić y  czyli bilu po gr. 18. wędzoney w y
praw ney po gr. 2 3 . — Piwa marcowego gar
niec po gr. 24. kwarta pogr. 6 .—  butelka kwar- 
towa dobrze zakorkowana i w piasku utrzymy
wana po gr. 7. — Pitva dubeltowego z wyczay-  
nego garniec po gr. 18. —  flaszowego po gr. 
9. —  So /i  grubo tiuczoney kwarta po gro 
szy 16. miałkiey po gr. 1 3 . —  Świec  rurko
wych łojowych funt. gr. 2 6 . — ciągnionych  
gr. 2 5 .—  Mydła funt gr. 22.

Część Polityczna.
WIADOMOŚCI Z OSTATNIEY POCZTY.

W a r s z a w a  29 M arca. N. Pan posta
nowieniem z dnia 4 (16) b. m. mianować ra
c z y ł ,  sędzią naywyzszey instancyi P. Ign a
cego Paschalsk iego, radcę prokuratoryi je -  
neralney.— lia^la administracyjna królestwa  
postanowieniem z dnia 12 (24) b. ih .  miano
wała P. Fel ixa  D w ern ick iego ,  prezesa tryb. 
cyw. wojew. Kaliskiego, prezesem try b. cyw. 
wojew. M azow ieckiego , zaś P. Marcellego  
Sobockiego sędziego appel., prezesem tryb. 
cyw. wojew. Kaliskiego.

J O .x ią ż ę  Lichtenstein, wysiany od N. Ce
sarza Austryackiego Ferdynanda 1. do D w o
ru Petersburskiego, wczoray o godzinie 3 ra
no przybył do Warszawy.

Z fundacyi W . Halpertowey s tanęła  na 
cmentarzu ewangiellckiin kaplica, jedna ż 
naygustownieyszych dzieł tego rodzaju. W c z o 
ray z południa odbyło się uroczyste je y  o- 
tworzenie.

W oyciech Jeziorski, pisarz inagarynu k a 
rowego przy urzędzie Municypalnym M. W a r 
sz a w y ,  nieszczęśliwym przypadkiem onegday  
spadłszy z drabiny na bruk, natychmiast po
stradał życie.

W czoray  wr salach ratusza, podzielone zo
stały ztp. 4951 gr. 8 procent od legatu chwa-  
lebney pamięci xiędza Franciszka Bohomol-
ca ,  iuię<i.:v ubogich- miasta W arszaw y, przez

k o m m issa rz y  adm in is t racy i,  w ykw alif ikow a
nych.

Dom  handlowy Albrecht i  Spółka w  H a -  
w r e ,  kazał zbudować dwa statki parowe, z 
których jeden nazwano H am burg, a drugi 
Hawre. T em i statkami poczynając od dnia 
7 marca, otwarto stały zw iązek  morski po
między H awre i Hamburgiem, w ten sposób, 
że  każdy z tych okrętów, wypływa co sobo
ta z wyżey rzeczonych miast, to jest ,  jeden  
z Hamburga do Hawre, a drugi z Hawre do 
Hamburga. Na każdym znayduje się machi
na parowa, wyrównywająca sile 120 k o n i ,  i 
w szelk ie  dogodności dla podróżnych wraz z 
ułatwieniem transportu towarów. W  D zien
niku Powszechnym  z dnia zawczorayszego  
(Aro 86) jest obszerne doniesienie o tey no-  
wey kommnnikacyi, z wyluszczeniem cen prze
wozowych od o só b ,  pieniędzy i towarów.  
D la  Pruss i dla Polski będzie to bardzo wa
żna okoliczność, mianowicie pod względem  
handlowym, zw łaszcza ,  że  dorn handlowy  
Luterolh e t Comp. w Hamburgn, przyjął na 
siebie kommissoryat powyższych okrętów. W e 
dług ostatnich doniesień, okręt H am burg,  
odbył podróż morską z Hawru do Hambur
ga w 52 godzinach, kiedy dotychczasowi goń
cy, nayśpieszniey lądem jadący, potrzebowa
li 4  dni czasu. Rzeczony pyrosoaph stanął 
w Hamburgu 16 b. m. o godzinie w’ pół do 
czwartey z południa, a przywiózł listy z Pa
ryża, pisane duia 13 o piątej wieczorem.

WIADOMOŚCI Z CZ WARTKO WE Y POCZTY.

L o n d y s  2 0  M arca. K ró l  przybył tu w czo
ray z W indso r  m ając  w swoim orszaku  od
dział hu łanów .

W czoray  i przedwcznray  odbyły się d łu 
gie narady g ab ine tow e  w wydziale spraw  za 
granicznych.

L o rd  Cowley wyjeżdżający na posła  do 
P a ry ż a ,  był ju ż  z pożegnaniem  u króla.

W niesiony projekt modyfikacyi Pana Har-  
ding na dzisieyszem posiedzeniu izby niższey  
względem dziesięcin irlandzkich, przeciwny
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w*dokoin ministrów, spaJł większością 213  
kresek przeciw 198.

D n ia ł]  M arca. D z is ie j s z a  gazeta  d w o r
ska donosi j u z  urzędow nie  o m ianow aniu  lo r 
da Cowley posłem oo P aryża .

Pomiędzy politycznemi karykaturami ja
kie tu w ostatnich czasach były w obiegu, 
Zuayduje się jedna, którą dziennik Times ja 
ko bardzo dowcipną og łasza ,  a na którey 
lord Russel wystawiony jest w postaci znaku  
zapytania . —  \ — 0 ’Connel w postaci w ykrzy 
kn ika — !..—  a margrabia Chandos na becz
ce od piwa jad ący , trzyma się za cgon lu 
dnego k nnia, i w ciągłej zostaje obawie że 
by niespadł.

D niu  24 M arca. N a  dzisieyszey g ie łdzie 
pap iery  nieco spadły, poniew aż obawiano się 
aby w niosek  lo rda  Jo h n  R usse l  na przyszły 
pon iedzia łek  zapow iedz iany , w zględem  k o 
ścioła ir landzk iego , n iezachw ia ł  m in is te rs twem .

( g . p .  s . )

WIADOMOŚCI Z PO PR Z ED N IC H  POCZT.

FaAyKFO RT n. M . 19 M arca. Gazeta  
tuteysza O b e r-P o s t-A m ls -  Zeitu n g , zawiera  
list z  Petersburga , z dnia 28 lu te g o ,  zbija
jący podania niektórych gazet; francuskich 
w e w zg lędz ie  Rossyi; w liście tym czytamy 
pomiędzy innemi: »W  przyszłey dopiero j e 
sieni nastąpić mający wypadek, o którym 
w ieść gadatliwa przed czasem już doniosła,  
nie mało się przyczynił do poparcia niby o- 
WĆJ ważności, j a k ą  przeniesieniu hr. Pozzo  
di Borgo nadać usiłowano. Rozumiemy tu 
pod tym względem wielką rewiją, którą woy-  
ska rossyjsko-pruskip odbyć, mają w okolicy  
K a li sz a ,  pod okiem tak blisko spokrewnio
nych sobie monarchów. Niewierny z pewno
ścią, jak wielka liczba będzie woyska, która 
ina mieć zaszczyt należenia do tey rewii;  
ale bardzo zdaje barn się bydź śiniesznein,  
ażeby kilka tysięcy RoSsyan i Prusaków, ze 
brane w odległości przeszło sto n il od gra
nicy francnskiey, sprawić mogły tak wielkie  
wrażanie w kraju, gdzie 2,090,000 gwardyi 
nerodowey i 400 000 Woyska, stoi pod bronią.

Jak też ci -dziennikarze francuscy gotowi są  
trąbić zawsze na alarm! Jakże gorlia  ie starają  
się  kilka batalijonów rossyjskich, które się do 
Szląsk a  udać mają, dla zajęcia z swymi da
wnymi pruskimi towarzyszami broni spokoy-  
nego ob ozu ,  stokrotnie powiększyć! Gdyby 
to jeszcze  było nad Renem,—  ale na granicy  
p olsk ićy ł N a tio n a l  mówi o jakimś projekto
wanym podzi de Frencyi, o wieku niewoli 
( siecle esclavage), który północni -mocarze w  
tym pięknym zaprowadzić chcą kraju. B on  
sens mówi o 360,000 armii zw iązkow ey, któ
ra ma znmiai bydź golowa do pochodu, k ie
dy w tymże czasie naymniey 200,000 Rosyan  
i  Prusaków stanąć mają między Kaliszem i 
O strow em , dla zwalczenia rewolucyi lipco-  
wey w j e y  głów ney k w ełerze. Jakieżto stra
tegiczne wiadomości przypisać potrzeba dzien
nikowi Bon sens, słysząc że Prnsacy z mo
narchii Brandebnrgskiey i  Pomeranii udają 
się na granicę P o lsk i ,  dla rozpoczęcia wy
prawy przeciw Francyi! O etfstryjackich za-  
pontniar zupełnie dobroduszny Bon s e n s : za
pewne wkroczą oni do Francyi przez W ęgry  
lub ziemię Siedmiogrodzką. Szpitale mają  
bydź urządzone dla przeszło 10,000 ludzi,  
żywności i amunicyi ma bydź,w ie lka obfitość 
przygotowaną, dzieci i wnuki Cesarza Ros- 
syjskiego i- Króla Pruskiego mają bydź u-  
czestnikami w krzyżowcy woyńie świętego  
przymierza przeciw Jusie  m ilttu  (prawemu  
środkowi) i stronnictwu tiers p a r li,  przeciw  
republikanom i karlistom! ł .o  tein wszystkiem  
wie Bon sens. chociaż mu nikt o tein nie po
w iedział,  i opowiada to swoim poczciwym  
czyteluikoui, przeplatając politycznemi fraze
sami o wolności i równości, o Polsce i B o -  
nonii, o konferencyi londyńskiej7 i traktacie 
Pilnićkim! Lata T792 i 1835 kładzie obok  
s ie b ie , i podobnie do owych sławnych pta
ków , które niegdyś Kapitolium ocaliły, u s i
łuje, izby francuskie i naród z letargicznego  
obudzić s i i u ,  ażeby się w kopije i puklerze 
uzbroiły przeciw północnym mieszkańcom i 
landwerom pruskim, przeciw Kroatom i >'n- 
nj.n, którzy od Eufratu i Liunaju przybywa
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ją  zagasić cywilizacyi światło, k tói*ein chciał
by Bon sens, dla dobra popadley w d r ę tw ie 
nie ludzkości, przyświecać Europie. O bie
dna E u r o p o !—  A le  sumiennie zaspokoić mo
żemy dzienniki francuskie: że ani Rossya, ani 
potężni jey  sprzymierzeńcy, nie układają n ie
przyjacielskich przeciw Francyi planów. O- 
bóz do ćwiczeń woyskowych, który pod Ka
liszem połączy inniey w ięcey liczne korpusy 
dwóich woysk przyjacielskich, podobnie nie 
jest  przeznaczony do zdobycia Francyi,  jak 
obóz pod Compiegne nie m ógł mieć na celu 
zagrożenia nam powtórnemi odwiedzinami 
armii francuskiey w dalekiey północy naszey. 
U w agi atoli godnem pozostanie to na zawsze  
i charakteryzującein czas, w którym żyje
m y, że każden naymnieyszy w ypadek, po
chodzący z Rossyi, zatrważa zachodnią E u
ropę, kiedy my tymczasem spokoynyin okiem 
przypatrujemy się rewolucyom i kontr-rewo-  
lucyom, które tam naprzemian losem zaymu- 
ją  się narodów', jako też zmianie zasad i po
wstającym z nich rządom; a używając tera- 
znieyszości do coraz w iększego naszey w e
wnętrznej pomyślności rozwijania się, lituje
my się nad błędami, które tam żywotną państw 
ogarniają istotę.»

B r u x e l l a ,  10 M arca. Angielski pół
ko w n i k Caradoc, miał posłuchanie 11 .króla;  
poczem niebawnie wyjechał do Paryża.

W Boom robiono doświadczenia, w o b e c  
komisarzy i biegłych przez rząd wyznaczo
nych, ze statkiem parowym, wynalazku in- 
żenjera Geohaux z B ru xe l l i ,  zbudowanym  
w celu czyszczenia r z e k ,  portów i kanałów  
z gru zu ,  szlamu i nasepów piaszczystych,  
a to dla nadania pożądaney głębokości niiey-  
scom na które większem i okrętami wypły
wać nie można. Dokonana próba, powiodła 
się  jak naylepiey, za pomocą machiny P. Ge-  
chaux; napełniono w przeciągu 20 minut, 
ziemią twardą z dna wody wydobytą, dwie  
wielkie łodzie po 50 tons (500 entu.) c ięża
ru trzymające. Dla miast nadmorskich, bę
dzie ton wynalazek nieocenioney korzyści;  
gd y  b owiem sila  ley machiny jest  nadzwyczay-

nie wielka i można z jey pomocą nadawać 
przystaniom głębokość upodobaną aż do 25  
a nawet do 30 stóp: odtąd więc te wszystkie  
inieysca, do których większe okręty w pły
wać nie m o g ły ,  staną się małym kosztem ,  
przystępne dla naywiększych nawet kupiec
kich okrętów. S łychać,  że pierwsze tego  
rodzaju roboty z tą machiną, będą przedsię
wzięte w porcie Rotterdamskim, do którego  
wniyście jest tylko na stóp kilka g łębokie.

A s t w e r p i a  8 M arca. Ostatnia n o c ,  
była jedna z nayburzliwszych. W szyscy rot- 
manie stali wpogotowiu, aby dać ratunek za
grożonym okrętom i statkom, za pierwszym  
z ich strony sygnałem.

H a g a  10 M arcu. Z T e x e l ,  B r ie l ,  F le -  
syn g i,  tudzież z innych portów, odbieramy 
prawie codziennie, doniesienia o rozbiciach 
okrętów przez burze morskie zrządzonych.  
Prawie wszędzie uratowano ludzi i towary.

Doniesienie.
N iżey  podpisana wdowa po Noe Jakob- 

Sohnie, kupcu K rakowskim , pospieszę z do
niesieniem Prześwietney Publiczności, że han
del swóy bławatny i jedwabny, w mieście  
Kazimierzu przy ulicy Szerokiey pod Nr. 69  
w moc wyroku W ysokiego Sądu Appellacyj-  
nego z dnia 31 marca r. b. napov. rot dziś  
otworzyła. Handel ten, pod firmą ISoe Ja~ 
cobsohna tyloletniem zaufaniem Prześwietney  
Publiczności zaszczycany, w znaczne zapasy  
towarów w naynowszym guście i nayprze- 
dnieyszym gatunku ciągle zaopatrzony, stara
niem będzie podpisaney, przez nayściśieyszą  
rzetelność i akuratnośg, w tey samey dobrey 
wierze i  względach łaskawey Publiczności  
nadal prowadzić,.—  W szelk iego  przeto ro
dzaju towary bawełniane z naypierwszych fa
bryk zagranicznych,—  materye je d w a b n e ,—  
szale i chustki w rozmaitych gatunkach, —  
płótna holłenderskie od naycieńszych zaczą
w s z y ,—  bielizna stołowa nayprzednieysza, i  
różne inne tym podobne przedmioty, tak dla 
Dam jak dla Mężczyzn do wygody i użytku 
s łu ż ą c e ,  za których dobroć i świeżość uro
czyście zaręcza,, za jak naypomiernieyszą ce
nę sprzedawać ofiaruje się  raz na zawsze.

K ra k ó w  3 K w ietn ia  1835 r.
B ykla  Jacobshou.


